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W« iM w k  wtodyinte M kap. -  1 K «6 h
jZa dostawę do dotna dopłaca idę 10 kop. — S8 h 
Z przesyłką tr kraju mieś. 1 rb. 60 kop. —BK
Cena egzemplarza 3  kopiejki — •  halerzy.
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Wiersz petitowy jednotamowy hfb miejsca 
10 kop. — 38 h. N a d la n e  z ł  wiersz petitowy 
lub jego miejsce 80 kop. — 1 K, Po kronice
i przed tekstem wiersz petitowy 76 kop. — 2 K 
BO h. Nekrologja za wiersz petitowy 30 kop .— 
1 K. Drobne ogłoszenia po 2 kop. — 6 h 
za wyraz, najmniej 20 kop. — 66 h Wyrazy 

tłustemi czcionkami liczą się podwójnie.

WIECZORNM
wychodzi i  odzie unia o godzinie t-ej po południu.
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Na froncie rosyjsko-adrjaclto- 
niemieckim.

'E SZTABU ZWIERZCHNIEGO NACZELNEGO 
WODZA.

Oficjaln e 31 V. 13 VI.
D.:ia 30 V. 12 Vi. na c fytti froncie  

zck W indawy, W e ty 1 D ubissy trwa ą
acięle walki. Usiłowania Niemców ześrodko- 

v:a y się na odcinku frontu na północ od
s  awel.

W rejonie za N ;emnem nieprzy aciel te-
<;o samego dnia począł atakować nasze po
zycje na wschód ( d Marjampola.

Na froncie nad Narwią w nocy a 80 V. 
1-3 VI. odbywały się utarczki osłaniających 
oddziałów między Omulewem a Rozogą.

Na północ od Przasnysza nieprzyjacie’
0 godz. 3 rano dnia 30 V. 12 VI. otworzył
1 ilny ogień ciężkiej artylerji, poczetn prz pc- 
'udniem podjął zacięte ataki piechoty.

Na wschód od m ław skiej koleji że 
laznej dwu bataljony nieprzyjacielskie atako
wały folwark Pcm any, poniósłszy jedna’: zna
czne straty, zmuszone były zaprzestać ataku.

Bliżej Wisły, w  rejonie Sfarożebów , 
;.^przyjaciel, poniósłszy przy swem natarciu 
29 V 11 VI. znaczne straty, odszedł następnej 
nocy na uprzednie stanowisko.

Na lew ym  brzegu W isły  nieprzyjach1 
.u  wieczora 29 V. 11 VI. ześrodkował silny 
ogień na odcinku Bzuiy od ujścia Fisi do wsi 
Sucha, poczem w ciągu nocy i dnia nastę
pnego atakował nasze pozycje : iłami do dwóJi 
d>w zji. — Walka trwa.

W Galicji 3d V. 12 VI. nieprzyjaciel od 
idna bezskutecznie atakował gęstemi łańcu
chami nasze pozy . je nad dolną Lubaczówką.

W rejonie M ościsk, nieprzyjaciel, po
niósłszy znaczne straty 29 i 30 V. 11 i 12 VI., 
nie wznawiał ataku.

Na prawym  brzegu Dniestru w ,derun- 
ku Mikołajowa wym ana strzałów. Nasz sukces 
koło Żurawna zmusił nieprzyjaciela do przer
wania ataków na pozycję halicką, — od 29 V.
: 11 VI. nieprzyjaciel poprzestaje na ześrodko- 
iwaniu przeciw niej tylko ognia ciężkiej artylerji.

Wieczorem 29 V. 11 VI. konnica nasza 
w pobliżu Zaleszczyk wykonała konno dz elny 
atak na oddziały nieprzyjacielskie, które się 

.przeprawiły przez Dniestr. W ataku tym wzię- 
ito do 200 jeńców i porąbano do 500 ludzi.

PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WOJENNYCH,
według „Naszego Wiestrrika“ z 30. maja (12. 

czerwca).
Na Solnej Dubissłe posuwanie się naszych 

wojsk wzdłuż lewego brzegu tej rzeki napoty

ka ma zacięty opór Niemców, którzy zdołali 
trwale umocnić zajęty przez siebie rejon.

Na zachód od Niemna Ni en i w  otrzymali 
znaczne posiłki w pasie lasów obok Kozłowej 
Rudy, gazie zdołali posunąć się nieco na 
wschód.

W innych sekcjach tego rejonu większych 
starć nie było.

Na froncie Osowca Niemcy bombardowali 
niektóre sekcje 8 calowemi działami, nie wyrzą
dzając nam żadnych szkód. Ogień artyleryjski 
z twierdzy wywołał wielką panikę w taborach 
przeciwnika koło Białaszewa i zgasił u Niem
ców silny projtktor.

Między Blenrzą a Wisłą toczyła się zwy
czajna wymiana strzałów, przyczem artyleria 
nasza popsuła Niemcom w pobliżu Skrzyżelewa 
kilka karabinów maszynowych i wywołała wy
buch składu nabojów

W niektórych sekcjach stwierdzono zno
wu używanie przez Niemców kul wybucho
wych.

Lotnicy niemieccy rzucili kilka bomb w 
rejonach Makowa i Nasielska, usiłując trafić w 
nasze urządzenia sanitarne, przyczem z ran
nych i służby nikt nie ucierpiał. Z miejscowej 
ludności 1 zabity i kilku ludzi rannych.

W pobliżu Wyszkowa na jeden z naszych 
pociągów sanitarnych z aeroplanu niemieckie
go rzucono bombę, której odłamki raniły kilku 
rannych szeregowców i kontuzjonowaly siostrę 
miłosierdzia.

Na lewym brzegu Wisły na południe od Pi
licy Niemcy poprowadzili atak w rejonie Zdża- 
rek, ale ogień nasz odrzucił ich, przyczem za-: 
braliśmy u nieprzyjaciela 30 jeńców i pogrzeba
liśmy 16 zabitych.

Koło Woli Szydłowicckiej w dalszym ciągu 
Niemcy stosują pociski z gazami trującymi.

Szumskij pisze w  „Birż. Wied.“ :
Trudno powiedzieć, do czego właściwie w 

wielkich swych zamiarach przeciw Rosji dążą 
Niemcy, którzy wiedzą dobrze, że jakikolwiek 
stanowczy sukces na naszym froncie jest nie
możliwy. Można tylko z wiclkiem prawdopo
dobieństwem przypuszczać, że w plany te 
wchodzi walka o Galicję i o Wisłę. Wisła za
wsze była Niemcom potrzebna jako linja ob
ronna, jako pierwszy etap na nieskończonej 
drodze w naszą stronę, jako czynnik politycz
ny, ekonomiczny i duchowy.

Galicją sama dla siebie naturalnie Niem
com nie jest potrzebna, jest im bowiem wszy
stko jedtao, czy granicą Anstro-Węgier będzie 
grzbiet karpacki, czy też bęclą granice te roz
pościerały się za Dniestr i za San. Ale Niemcy 
uważają za możliwe wykorzystanie każdego 
materjału lekkiego nawet tak niepodatnego, jak 
to widzieliśmy w Turcji, i oczywiście niemiecki 
sztab generalny gotując się do wielkich; opera
cji na naszym froncie, miał na widoku wyko
rzystać masę ludzką austrjacką, jako nader li
czną.

Źe Austrjacy są złymi żołnierzami, z tern 
się Niemcy nie liczą, w nadziei, że dobra pałka 
kapralska. i dobry porucznik rzuci tchórzliwy 
tłum do boju. Oprócz tego Niemcy popierają 
wojska austriackie ogromną masą artylerii, a

jak wiadomo artyleria zawsze okazywała się 
dobrym środkiem do podniesienia zaczepnego 
ducha piechoty Niemcy patrzą na sprawę tę po 
prostu w sposób następujący: duże armaty bę
dą waliły bez rachunku i trworzyć ziejące w yr
w y we froncie przeciwnika a piechota będzie 
wchodziła w te wyrwy i zajmowała zniszczo
ne jttż przez artylerię pozycje. Niemcy liczą na 
to, że przy takim sposobie działania przydadzą 
się i Austrjacy, ponieważ jest ich wielu. W 
ostatecznych wypadkach, jak to widać1 z po
szczególnych epizodów nowej bitwy galicyj
skiej, przeznaczają Niemcy Austriaków na po
zycje obronne, a ofenzywę prowadzą sami. Do 
obrony, zawsze mogą się przydać i złe wojska, 
bo nie potrzebne są ani manewrowanie, ani spe
cjalna zręczność, a trzeba tylko ledz za wałem 
okopu i strzelać w przestrzeń.

Rozumie się, że w  każdej walce bywają 
odcinki, na których prowadzi się obronę i ofen-: 
zywę. Tam, gdzie przedsiębierze się główne i 
działanie zaczepne — tam idzie atak, a na ud-, 
cinkach drugorzędnych przedsiębierze się ob
ronę albo kró+Kie demonstracyjne natarcia, -r-j 
Dlatego też Niemcy, zatykając łłczne; od cipki 
długiego swego frontu broniącymi się Austria-, 
kami, sami biorą na siebie główne zadanie i 
prowadzą główną ofenzywę.

Dwa wczorajsze komunikaty sztabu Na-, 
czelnego Wodza — pisze sobotni „Dziennik Ki- 
jowski“ — bardzo ważne i pomyślne przyno-1 
szą nam wiadomości. Najpierw, na zachodnio-: 
lwowskim froncie zażarty atak niemiecki prze-, 
ciw mościskie.i pozycji rosyjskiej został zwy
cięsko odparty, następnie zaś na froncie połud- 
niowo-lwowskim (na drogach ze Stryja do 
Lwowa) nie tylko wstrzymana została ofenzy- 
wa niemiecka nad Dniestrem (linja Wypuczid,' 
Mikołajów, Rozwadów, Zydaczów) ale ponadto 
kolumny niemieckie, które dostały się na lewy; 
brzeg rzeki między Zurawnem a Siwkami, zo-‘ 
stały z powrotem poza linję Dniestru odrzuco-’ 
ne. Innemi słowy, flankowy manewr generała- 
Linsingena, mający na celu sforsowanie Dnie-1 
stru i otworzenie dróg do Lwowa, zapomocą o-’ 
skrzydlenia rosyjskiej pozycji' naddniestrzańskiej; 
został ostatecznie zlikwidowany. Zdaje się, że a 
chwilą odrzucenia Niemców z powrotem na, 
prawy brzeg Dniestru cały rozległy plan ofen-’ 
żywy galicyjskiej generała Muckensena skoń- 
dzył się ząsadniczem niepowodzeniem (Niem- 
ców, i że obecnie nie o dalszej ekspan-zji nie
mieckiej w Galicji Wschodniej, lecz o rozwoju 
kontrofenzywy rosyjskiej, może być tylko mo
wa. Naturalnie, o ile nie zajdą jakieś niespodzie- 
wane zmiany, które mogą wytworzyć niemoż
liwą dziś do przewidzenia nową konfigurację. ■

Na froncie żmudzko-kurlandzkim walna o- 
fenzywa niemiecka dotychczas się dość wyra^ 
źnie nie zarysowała i bardzo być może, że da
jące się dziś zauważyć jej oznaKi okażą się po
zornemu. W każdym razie jednak, w rejony 
Szawel Niemcy w dalszym ciągu prowadzą 
dość energiczną akcję zaczepną. Obecnie akcją 
ta się toczy dookoła jeziora Rekiewa, położone* 
go o 7 kilometrów na południe od Szawel. In
formacja powyższa świadczy, że oddziały niej



3tr.
•; ...

„GAZETA WIECZORNA* Z DNIA 1. (14.) CZERWCA rWB. Nr. 2333.

fmteckie nfemal bezpośrednio do rejonu Szawel 
dotalły, czy Jednak nich Niemców w okolicy 
Ifetóewa wróży nowy manewr na szerszą ska
łę, przesądzać na razie niepodobna.

Jak widzimy, sytuacja na teatrze wojny 
pozostaje przejściowa, obrót jednak, jaki przy
bierają sprawy na froncie wielkiej bitwy gali
cyjskiej, spodziewać się pozwała, że wyga
śnięcie aoiejnej waJnej ofertzywy generała Hin- 
denburgą jest fcweśtją niedalekiej przyszłości, i 
że po jej wygaśnięciu, Oczekiwać należy cał
kiem ot&nicuoydi ruchów w zasadniczo zmie
nionej konfiguracji strategicznej. Tymczasem 
zaś prowadzone są operacie pod znakiem Ifkwi- 
dówartfej powoK „krakowskiej11 akcji zaczepnej 

'sztabu koalicyjnego.

„Ru~skij hrwalid“ pisze:
Za najlepszy dowód kłamliwości źródeł 

[niemieckich o dużych trofeach, wzięty eh rze
komo przez Niemców w czasie naporu ich 
jw Galio i od Dunajca i Dukli ku Sanowi, mo- 
jgą p służyć zakomunikowane nam, przytoczo
ne  poniżej słowa wybitnego uczestnika boha
terskiej walki trzeciej armji.

A dnia ta może rzec z pełne n prawem:
„Upłynie czas, wypadki sk ystalizują się i 

Jsasz odwrót ku Sanowi będzie stanowił dumę 
rosyjsk ej armji. Sumienie 3-ej a m ji jest zu
pełnie sp ikojae, ona godnie i umiejętnie sprd- 
hi a swą powinność, nie pozwalając się zni
szczyć i odwrót swój zamiemć w katastrofę. 
Armja, choć bardzo osłabiona, zachowała 
swoją fizjognomję swoją cześć, swego ducha, 
swoją artylerję, tabory i parki.
) Z 700 dział, które były w niej wedle ra
chunku samych Niemców, armja ta, sTzelająe 
do zmycia ostatniego patrona, porzuciła tylko 
bO, zupełnie rozbitych i w dodatku uszkodzo
nych przez nas, aby nie mogły one stanuwić 
nawet cienia cennych zdobyczy. R a d y  wojo
wnik 3 ej armji, od komend.;nta do ostatniego 
■żołnierza, przyznaje, że dokonał wielkiego 
,dz'eła. Na froncie 100-Wiorstowym, jakim był 
front zachodni 3-ej armji, na 6 naszych dy-- 
trizji przypadało 14, z których poło \ a była 
|ri«m eckich. W takirh warunkach 3-ćia armj i 
Itralczyła ponad w-zelką p jchwałę > litcra nie 
ociekała krwią, zadając ogromne st aty wro
gowi. Ni; mcy mogą pow edzieć, że wielu w 
hi ej koniec końców zabili, ale armji nie roz- 
Jńii. rh  ć była w niej dywizja, któ a straciła 
90 prc. swego składu, a mimo to zachowała 
swój szyk i zdolność do walki.

Trzecia armja swemi zaciętemi 18-dnio- 
werni walkami lit rałnie dała możność innym 
Ihaszym armiom wyjścia z debr wschodnich 
jkarpat, prreg upowauia się i zajęcia bardziej 
^koncentrowanego położenia, przywróciła im 
kv ten sposób możliwość swobodnego mane- 
torrowan a. 19 Jego dnia minęło juz dla trze
ciej armji niebezpieczeństw:) rozbicia i zajęła 
dna bezpieczną pozycję, umożliwiającą jej p;> 
Uzupełnieniu swych s eregów dalszą walkę z 
\progiem i manewrowanie.

Przechodząc teraz ku temu, jak to nasi 
przeciwnicy objaśniają, dlaczego trzecia armja 
znalazła się w tak ciężkiem położeniu, widzi
my, że oni przypuszczają, jakobyśmy przebi
jając sie na południe na Węgry, zada iali się 
'od zachodu od strony Krakowa vvł śnie trze
cią arrnją, posiadającą w przybliżeniu 4 kor
pusy, rozstawiwszy ją na przestrzeni z górą 
200 wio st.

Tylko na skrzydle, gdzie ta armia wcho
dziła w Karpatr, otrzymała i om zadanie „wę- 

' !gierskie“, gdy większa częś jej sił walczyła 
'w kierunku Mozo Laborczu, atakując najbar
dziej niedostępne części Karpat jako pozycje 
taktyczne, zebrawszy tu wszystkie swe siły, 
ijakie mogła zebrać. Na zachód, jak już po
wiedziano, zwróconych było wszystkiego 6 dy
wizji, rozciągniętych na przestrzeni siu i Wię
cej wiorst. I takie jąwnie tylko demons'r cyj- 
'.ne rozlokowanie (jak je w sam j armji nazy
wano „obecna strategiczna prowokacja") prz"z 
faługi czas wstrzymywało Nieme »w, klórzy na
w et w chwili samego odej cia naszych woj-k 
nie chcieli wierzyć, że prz d nimi były tek 
m ałe siły i w swych sprawozdaniach tak bar- 
idso przesadzali icb liczbę

Takie działanie wojsk rówfla się zwyci - 
wu i to niemaJemń zwycięstwu.

Ostatnia wiadomości.
D epesze P ló łro g ło iz k is j  Agencji te le g r.

Paryż. (PAT) 31 maja (13 czerw.; Dzienny 
komuiiłkat oficjalny. W ciągu całej *nocy trwała 
nieprzerwanie bitwa artyleryjska W rejonie na 
północ od Arras. Zdobyliśmy stację drogi że
laznej w Soochez. W południowej części Labi- 
ryrithe wre zai«rta walka na grańaty ręe*a«, 
ale mimo rozpaczliwych wyssOrów nieprzyja
ciela, utrwalaliśmy ostągaige w poprzednich 
dniach sukcesy. Na reszcie frontu noc przeszła 
spokojnie.

Rzym. (PAT) 31 maja. (13 czerw j  Komuni
kat oficjalny, Dwa aeroplany nfcjrzyjiWWWItie 
rzuciły Koiłby na molo w Bari, w PoBgramo i 
w Monopoli W PoHgraano została zabita kobie
ta i ranione dziecko. W Monopoli lekko ranteura 
kobieta. Ludność zachowała spokój.

Drugi komunikat oficjalny. Reasumując 
wszystkie powodzenia działań zaczepnych ar
mji, okazuje się, że Włosi w  rejonie okręgu try
denckiego stanowczo posuwają się naprzód i 
wyrównali już strategiczne niedogodności nie- 
udałe) granicy z r. 1866. Waleczne wojska gói- 
skie zajęły wąwóz gór trrffttyńskich. Obecnie 
potężna artyierja włoska ustawia się nad nim. 
W rejonie Kamil strzelcy alpejscy dzielnie od
pierają kontrataki przeciwnika, zająwszy trwa
le ważne przejścia. We wschodniej stronie 
Friulanji Włosi znajdują się w coraz ściślejszem 
zetknięciu się z nieprzyjacielem. Komunikat 
kończy wzmianką o osiągniętych rezultatach i 
wykazuje dzielność armji włoskiej, która nie 
powinna jednak dać się wprowadzić w  błąd 
optymizmem, gdyż wojna przedstawia jeszcze 
wiele trudności podczas działań w przejściach 
górskich, które nieprzyjaciel wczas przygoto
wał, bronionych przez wojska już ostrzelane w 
dziesięciomiesięcznej kampanii. Ale armja pod
trzymywana wiarą kraju, sjlifie. zdecydowana, 
jest zwyciężyć tuk Drzcszkody naturalne, jak i 
opór nieprzyjaciela.

Sztokholm. (PAT.) 30 maja (12 czerwca).
Z Wiednia donoszą oficjalnie, że w nocie 
werbalnej przesłanej 27 maja (9 czerwca) 
przez iząd austro-węgierslci rządom obcym, 
Austrja stanowczo pretestuje przeciw ogłasza
nej przez Włochy blokadzie austrjackiego po- 
brzeża Adrjatyku i części Albanji. W  nocie 
werbalnej powiedziano, że blokada wioska nie 
jest rzeczowa, ponieważ Al anja stau wi sa
modzielne, neutralne pań two, co oficjalnie u- 
znały i same Włochy.

W protokole ko ferencji loudyńUiej porty 
albańskie figurują jako ni zajUe rzez jaką
kolwiek stronę wojuj eą. Tw e dzenie Włoch, 
jrkoby Aus rja posługiwała się tymi portami, 
aby pot&iemnie, na okrętach przewozowych 
transportować zapasy spożywcze, est zmyślo
ne. Pozatem blokada jest bezprawna, ponieważ 
nie była notyf kowan 1 miejscowym władzom 
austrjaekim, wbrew londyńskiej deklaracji z r, 
1909.

S o ']a . (FAT) 30. V. (12. VI.). Bułgarska 
Agencja telegraliczna stanowczo zaprzecza wie
ściom, jakoby dwie niemieckie podwod o ło
dzi ', operujące dz ś na morzu Egejskiem i Śród- 
z:emnem, przewiezion ; były jako mat.ujj,! ko
lejowy przez Bui a ję i spuszczone były na 
wodę w porcie buLarskim.

Ta sarna agencja zaprzecza doniesieniu, 
że prezydent komitetu macedońskiego wyjeż
dżał do KonsSantynopola w celu dosiarczenia 
furkom 25.000 bomb i że 1800 n e nieckich o- 
fieerów przejechało przez Bułgarję do Kon-tun- 
[ynopola.

Londyn. (PAT) 31 maja. (13 czerw.) Podróż 
kanclerza skarbu Lloyda Georgea do przemy
słowych środowisk przybiera cechy tryumfal
nego pochodu. Pracodawcy i przedstawiciele 
robotników wszędzie witają ministra pytaniami:

Mówcie, czego wam trzeba, a dostarczymy 
tego.

Lloyd George przybył do Bristolu przyj
mowany uroczyście przez ludność i wygłosił na 
w‘elkbn meetineu w obecności przedstawicieli*

setek miast zachodniej Anglii mowę, w  której 
wykazał, że tylko inżynierowie i robotnicy te- 
ch.uczni mogą wygrać obecną wojnę. Jeślł oni 
będą z nłmd — zwycięstwo bliskie. Kitschener 
wydał Już rozporządzenie, aby wszyscy znaj
dujący się w szeregach armji inżynierowie i do
świadczeni tecnnicy wrócili % frontu i zajęli się 
przygotowywaniem pbcisków. We Istnieją te
raz różnice partyjne. Wierzymy, ze kraj nasz 
wałczy ó dbbi„ sprawę a kto wałczy za praw
dą, ten rttnsl zwydłężyć. Pragnąłbym, aby nasze 
wojska idąc do bajd, czaty, Śft za niemi stoimy 
my wszyscy. Niemcy osiągnęli swe powodzenie 
tylko wskutek obfitości swych pocisków. Jeśli 
my postąpimy; tak samo, usłyszycie niebawem 
Jsik pod czułem augkdskkh armat runą niemiec
kie fortyfBeacfe.

Loodym. (PAT) 31 mata (13 catrSfe) Koło 
OMbergm n$en*<*a łódź podwodna zatopiT;i 
pmowfec .JLcrifidrJT trfotZący różne towary Za
łogę jak słychać ocałorw.

Kilów. (PAT) 31 maja (13 czenwc.). W  au- 
sfroHtiantockkb *rrnłacłi w  ostatnim czasie ro
śnie ostre mezadowotonie wywedane przez o- 
groTtirae straty i nfewietkie powodzenie ofenzy- 
wy, oo do której niemieccy dowódcy zapowia
dali, iż ztipeł)»e oswobodzenie Galicji od rosyj
skich wojsk dokonane będzie szybko, bez szcze
gólnych wysSków.

Kijów. OPAT.) 31 maja (13 czerwca). Mię- 
cfzy dostsMkn ynt jeńcami' Jest dożo bośnia
ckich Serbów, iriedrfwno jnnobłlrawamych i o- 
destanych ii£ frobt galicyjski. Oni opowiadają, że 
Austrja postanowiła nfe bronić Bośni i Herco- 
gowśiry i spiesznie zabiera stamtąd ludzi zdol
nych do broni Ofenreywie Austro-Ntemców w 
Gałfcji towarzyszy straszne zniszczenie teraiu. 
Przebyte obszary przyponńnaht cmentarze.

Waszyngton. 'PAT.) 31 maja (13 czerwca). 
Bryan wydał odezwę do armerykańsMcb Niem
ców, wzywając ich usilnie, aby współdziałali w 
pracy około utrzymania pokoju, aby wywarł' 
wpływ na itfemiecki rząd, iżby wystrzegał się 
wszystkiego, coby mogło doprowadzić do wmi- 
ny.

Nowy, Jork. (PAT.) 31 maja (13 czerwca). 
W yższy trybunał Stanów Zjednoczonych roz
począł śledztwo, celem wyjaśnienia przyczyn, 
kto doniósł nfemieckiej ambarkadzie, że okręt 
„Lusitanją“ był uzbrojony działami. Trybunał 
przesłuchał w tej sprawie niejakiego Keniga, 
agenta policyjnego w służbie niemiecko-ame- 
rykańskiej kampanji okrętowej. Irany świadek 
Stahl został zamknięty w więzieniu śledczem, 
ponieważ nie złożył kaucji 10.000 dolarów. — 
Śledztwm naprowadziło nadto na inny ślad. — 
Gazeta „Evenmg Sun“ donosi, że amerykań
skie władze mają dowody, iż kłamliwe donie
sienie o armatach na „Lusrtanji“, pochodzi od 
niemieckiego attache morskiego w Waszyng
tonie, kapitana Boyeda.

Hojna z Turcją.
ZE SZTABU ARMJI KAUKAZKIEJ.

Oficjalnie 29. V. 11. VI.
W kierunku na Olty Turcy kilkakrotnie 

próbowali przejść do kontrataku koło Szchan^ 
i w rejonie Zinaczona, ale zostali odparci na
szym ogniem. W dolinie Obyczaj wojska nasze 
posunęły się do linii Teura-Dal-Baszkala. Pró
ba Turków atakowania góry Kaladżik od połu
dnia została odparta. W pozostałych kierun
kach bez zmian,

Bukareszt (PAT) 31 maja (13 czerwc.) W e
dług wiadomości z Konstantynopola, krążownik 
„Breslau“ wrócił do Bosforu ze znacznemi u- 
szkodzeniami.

Saloniki. (PAT.) 31 maja (13 czerwca). — 
Według wiadomości z Mitylene w ostatnim bo
ju Francuzi i Anglicy zajęli w walce na bagne
ty dwie nowe góry w Krytji na wybrzeżu azja- 
tyckiem. Francuzi z powodzeniem posuwają 
się naprzód, pojmawszy 500 Turków. Wojska 
sojusznicze owładnęły także dwa ważne wzgó
rza, panujące nad miastem Maiitos,
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Rojba uustrjiiLku' włosSia.
POŁB PIERWSZEJ BITWY.

Z Rsymu donos&ą, że pierwsza wielka bi
twa pomiędzy Awstrjakanń a Wiochami roze
gra się pod Tohmno nad rzeką Isołizo. Austria
cy są tam mocno oszaocowani i posiadają licz
ną artylerię. C,Kurj. W.11)

•
Z bncfapesztu donoszą, że rząd wętsraski 

internował wszystkich Włochów, nie
zdołali wyjechać przed wojną.

Pontycy niemieccy twtordteą, ie  Nfettrcąr 
nife wypowiadają wojny Wlodtom, pOiiiewai 
dowiedziały się o  istrrieniu ti aKŁatu namiińsKO- 
włosiciego, obowiązującego obfe strttfty trakta
towe do pomocy wzajemnej, e*M»y Nfeirtoy 
wypowiedziały jednej z nicli wojttk}.

ZAMIARY WANDALIZMU.
Z Kopenhagi telegrafują do „Knii Warsa", 

że berlińska „Vossische Ztg.“ donosi, jakoby 
Austriacy zamierzali bombardować z aeropla
nów katedrę mediolańską i kaiwpanllLę wenecką. 
Dla usprawiedliwienia tych zamierzeń, prasa 
niemiecka rozpuszcza już teraz kłamliwe po
głoski o uzbrojeniu wieżyc i świątyń we Wło
szech północnych.

.  * »
Według paryskich informacji „Russk. Wie- 

domostij11:
Austriacy opuścić mieli dolinę dolnej Ady

gi, ustąpić z R w e re o  i Arco i spalić po drodze 
wszystkie wsie. Wojska austriackie w Tryjeście 
otrzymały rozkaz, bronienia się do ostateczno
ści. Z Genewy dbnoszą, jakoby na równinie 
Laverone na granicy Szwajcarii przyszło do 
pierwszego starcia wojsk włoskich z niemiec
kiemu

WŁOCHY A NIEMCY.
Wskutek zerwania stosunków dyplomaty

cznych między Niemcami a Włochami rząd 
nioski oczekiwał ze strony Niemiec wypowie- 
Genia wojny, które jednak do dziś nie na- 
1,upiło. Nie skonstantowano takie faktów do

wodzący' h, by wojska niemiectde wraz z Au- 
trją walczyły przeciw Włochom. Wobec tego 

między Niemcami a Włochami przyszło d 
orozumienia co do pfaw poddanych wło

skich w Niemczech i poddanych niemieckich 
we Włoszech. Na mocy tego porozumienia 
poddani obu państw mogą swobodnie przeby
wać w krajrch nieprzyjacielskich z wyjątkiem 
niektórych okolic, a mienie ich stoi pod o- 
chroną istniejących praw.

Sfery kompetentne twierdzą jednakże, że 
porozumienie to ma charakter tylko chwilowy, 
dyż Niemcy mają zamiar wmieszać się w 

wojnę w odpowiedniej dla nich chwili i sta
nąć po stronie Austrji. Kiedy to się stanie, 
Niemcy i Wiochy automatycznie znajdą się 
wobec siebie w stanie wojennym.

W obecnej chwiii w poselstwie szwajcur- 
skiem, które wzięło w obronę niemieckich 
poddanych we Włoszech, są dwaj niemieccy 
sekretarze i jeden wicekonsul, dla regulowa
nia interesów poddanych niemieckich we 
Włoszech. (N. Wr.).

Kronika wojenna.
ZACHWIANIE STANOWISKA USZY.
Z Bukaresztu donoszą do „Russk. Wied.“ :
Wyjaśnia się, że posłuchanie przywódców 

opozycji Amdrassego, Ziehego i Apponiego u 
cesarza Franciszka Józefa odbyło się z upo
ważnienia całej opozycji, przyznającej koniecz
ność ustąpienia Tiszy, którego polityka dopro
wadziła do wystąpienia Włoch. W odpowiedzi 
na rezolucję opozycji, Tisza oświadczył goto
wość stworzenia gabinetu koalicyjnego, zawia
domił o wystąpieniu opozycji Franciszka Józefa, 
który polecał wezwać przywódców opozycji do 
Wiednia celem osobistego porozumienia się z 
nimi. Według gazety „Az Est“ po naradach z 
cesarzem przyszło do porozumienia, na podsta
wić którego opozycja na razie odstąpiła od żą- 

« > dymisji T luy.

NIEWYGODNY PRZYJACIEL.
Z Bukaresztu donoszą do pumogrodzkie

go „Dnia": Według gazet szwajcarskich, nie
zadowolenie w Wiedniu z  hegmonji niemie
ckiej w armji austryjackiej i w całem życiu 
Austrji spowodowało wielkie wzburzenie. Au- 
stójucy widząc bezwzględność Niemców, prze
konali się, że pod hasłem wojny Niemcy gu
bią Austrję, W Wiedniu oddawna mówią, że 
aneksja. Austrji je;t sprawą dawno zd cydo- 
wuną W Berlinie. W krajach poludniowo- 
słowtańskich Austrji zaburzenia mają cechy 
ógo lnego po w tania. (l)ień)

CZEGO MA ZA DUŻO WARSZAWA.
„Gazeta Ponamma" pisze: „Nawet w  dzisiej

szym ipkreśie „nadzwyczajnych wydarzeń", 
dzieją się u nas rzeczy, które muszą zdumiewać 
każdego, mającego trochę biiysld spostrzegaw
czego i pewną dozę krytycyzmu.

Dawnem zjawiskiem jest obecnie formal
na „pwwtSdż" coprawda nie Wiślana, ale jajecz
na, która zalała Warsżwę. Nigdy chyba jeszcze 
nie było takiego dowozu jaj, jak obecnie, mimo 
utrudnionego dowozu. W całych dzielnicach 
wszystkie piwnice, sutereny, składy i strychy 
wypełnione są jajami, w tak bajeczne] ilości, iż 
trzeba przypuścić, że kupcy t różni spekulanci, 
posądzeni o sztuczne podwyższanie cen, chcą 
jajami powetować ludności wszystkie dotych
czasowe nadpłaty na innych artykułach ży
wności

Drugiem „nadzwyczajnem zjawiskiem11 jest 
obfitość... miedzi i wyrobów miedzianych „bez
użytecznych11 obecnie (!?), mianowicie balonów 
i aparatów miedzianych do wyrobu wody so
dowej. „Kupcy11 różni widocznie mają taki nad
miar miedzi, iż lokują ją „na skład11 w... lombar
dzie. W piwnicach lombardów zastawiono duże 
ilości miedzi, wczoraj zaś byliśmy świadkami, 
jak jakiś kupiec z Nalewek lokował w lombar
dzie na placu Wareckim cały. wóz balonów mie
dzianych od wody sodowej, kotłów, aparatów 
i t. d., które normalnie latem w czasie znacznej 
konsumeji wody sodowej znajdowały inne za
stosowanie, aniżeli lokację w lombardzie11. :

Rzeczywiście żyjemy w czpsach „nadzwy
czajnych wydarzeń11. („Dz. Kij.11)

PRASA FRANCUSKA A WOJNA.
Najpierwszem wrażeniem, jakie odnósi się 

na widok dzienników francuskich z tragicznego 
perjodli obecnej wojny, to wrażenie straszliwej 
chudzizny i jawnej bezsilności — pisze kores
pondent „Ran. Utra11.

Gdzie podziały się 8, 10 a nawet 12 stron 
ogłoszeń, gdzie znikły prześcieradła z ogłosze
niami i niezmierzone pola reklam w tekście po 
15 do 20 franków za wiersz? Gdzie są „właśni 
korespondenci11 ze wszystkich: stolic świata i co 
stało się z „własnemi linjami telegraficznemu11?

Cztery strony niedużego formatu zapełnia
ją się teraz bardzo skąpymi telegramami agen
cyjnymi i obszernymi komunikatami oficjalny
mi, wycinkami z innych dzienników, domysła
mi domowego pochodzenia na temat, czy w y
stąpi Grecja, Stany Zjednoczone, Rumunja i 
Bułgaria, jaką taką kroniką lokalną 1 życia we
wnętrznego. Wcale niewielką ilość depesz w ła
snych ma tylko jeden dziennik francuski 
„Temps11, który zachował do pewnego stopnia 
wygląd organu poinformowanego. W innych 
dziennikach, nie wyłączając dobrze znanych 
„Matinla“ i „Journal'u“, własne depesze ukazują 
się we wcale wyjątkowych wypadkach.

Nie tylko w Piotrogrodzie i w Moskwie, 
ale i wc wszystkich centrach prowincjonalnych 
czytelnicy rosyjscy są znacznie szerzej poin
formowani o szczegółach: wojny, a przede- 
wszystkiem prędzej, od szerokiej publiczności 
paryskiej, która musi zadowalać się skąpemi 
informacjami, jakie jej podają dzienniki.

StaJo się to wszystk-o głównie dlatego, że 
wyschło ożywcze źródło szyku i blasku, tak 
zwana „publicitc11, którą opłacali wyłącznie cu
dzoziemcy. Sami Francuzi bowiem są nadzwy
czaj skąpi na reklamę. Obecnie cudzoziemców 
niema, handel ustał, a prasa pobladła nie do 
poznania.

NIEPOROZU:VU • NlE PORTUGALSKO* 
NIEMIECKIE.

„Journal de Gcneye* donosi, że wiado
mość o zatopien u przez niemieckie łodzie* 

odwodne 2 parowców portugalskich obudziła 
w Portugalji oburzenie przeciwko Niemcbffi. 
Wszystkie odłamy prasy w Portugalji żądają 
d rządu zerwania stosunków dyplomatycz

nych z Niemcami. (Birż. W.)

A i t i t e n f k a — i s i e m o y .
Sztokholm (PAT) 31 maja (13 czerwca). Z 

Berlina donoszą, że wieczorem przed otrzyma
łe m  noty amerykańskiej „BerHner Local \ti- 
zeiger11 pomieścrł półurzędowy artykuł, twier
dzący, że mimo dymisji Bryana. nie należałoby 
przerywać p-iób z obu stron, aby dojść do po
kojowego załatwienia. Należy tak postępować 
nie z powodu małoduszności, ale na mocy po
ważnego pragnienia nie pogarszania bezcelowo 
stosunków politycznych. I co więcej, można, 
naturalnie, kierować się względami ludzkości, 
o ile na to pozwala sytuacja wojskowa, tudzież 
potrzebami państwowemu Sumienne i bez u- 
przedzeń układy odu zainteresowanych stron 
mogą doprowadzić do porozumienia, w którem 
tej albo drugiej stronie wypadnie wyrzec się 
swoich zasad, jeżeli do tego jest podstawa,

ECHa DYMISJI BRYANA.
Pierwotnie ostatnią notę Stanów Zjedno

czonych zi edagował Bryan w bardziej umiar
kowanym tonie pomimo, że on w ostatnich cza
sach jako zwolennik polityki pokojowej co
kolwiek by się stać miało, wahał się cokolwiek 
w swych zapatrywaniach i godził się już na to, 
że działać należy energiczniej. Jednakże kiedy 
prezydent Wilson przedstawił radzie mini
strów swój tekst noty, energicznej i nie pozo
stawiającej żadnych wątpliwości, co mianowi
cie Stany Zjednoczone przedsięwezmą na w y
padek jeśli Niemcy będą starały się przewleicać 
rozwiązanie kwestji, Bryan wprost posta-wił 
pytanie, jakie będą następstwa tej noty.

Nastąpiło milczenie. Ministrowie — jak pi
szą amerykańscy reporterzy — zachowali zim
ny wyraz twarzy, aż w końcu prezydent Wil
son krótko odpowiedział:

„Wszystko zawisło od sposobu działania 
samych Niemiec11.̂

W tedy powiedział Bryan:
„Swojego czasu wiele razy mówiłem, że 

póki ja będę ministrem Stanów Zjednoczonych, 
Stany prowadzić wojny nie będą. I teraz prze-' 
konari moich się nie wyrzekam11.

Poczem ciodał wzburzony: „Ja me podpi
szę tej noty...11

To oznaczało dymisję.
Powiadają, że prezydent Wilson miał na 

to odpowiedzieć: „Nota będzie wysłana w ta
kim razie z innylrt podpisem11.

Pozostali członkowie gabinetu popa-li pre
zydenta Wilsona. — (R. SI).

■  TłftDESŁANt ■

Adwokat Dr. D. Hulles
obecnie tal, T rsecfego  Maja 10. 

Szczepienie ochronne
p r z e c iw  e s p i e  — d o s k o n n ł ą  k r o t t r ia n k ą

wvkontiie codziennie od 2 do 5 gódz.
DR. KAROL HAISEG, ul. Oohronek S, I p.

;< Do . o Urffl t3Ł’ H ł ■  ■  1 H B I I K I I L  i  T l  l ■

K R O N IK A .
Repertuar teatru miejskiego.

W poniedziałek, 14 czerwca, po raz pierwszy 
w sezonie operetka w 3 a I. Leiiara p. t. „Hrabia 
Luksemburg .

We w.orek, 15 czerwca, komedja w 4 a. F lersa 
i C .ilav e ia  p t. „Miłość czuwa-. Drugi występ J. 
N ‘wacklego.

W środę, 16 czerwca, po raz drugi operetka W 
a. I Lcnara p. i. „Hrabia Luksemburg*.

P cmtel; wyjątkowo o g. 6 wieczorem.
T ta  r n i  jski d a je  dziś p ię k n ą  operetkę 

w 3 aktach z muzyką F. Leli ara p. I .Hrabia
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LttKSemłrarg“ z p. Henrykiem Millerem w ro  i
tytułowej i p. Filipem Kuligowskim w r^li 
Armanda Bisserda. Co do wartości i zalet tej 
ope;e!ki wystarczy tylko podkreślić nazwisko 
jej kompozytora. Jak J. Strauss królem wal
ców, tak F. Lebar śmiało zwanym być może 
królem operetek.

W  letn im  te a trz e  „Casino de Paris“ 
dziś premjera nowego programu. Obo': solo
wych wokalnych produkcji, odegraną będzie 
operetka z angielskiego „Kaprysy namiętności 
czyli bracia Tommy“. Początek o godz. 7, 
koniec o 9 wieczór.

F igle pogody. Wczoraj przez cały dzień 
zbierało się na tak bardzo upragniony deszcz, 
a i stan baremetru wsKazywał nu zmianę au
ry. Wieczorem wzmógł się wiatr i w nocy 
znrenił się na w'cher, który jednak zamiast 
deszczu przyniósł jedynie zimno. Dziś rano 
resztki chmur rozprószyły się i zniknęły, a zi
mno pozostało. I znów barometr idzie w górę 
i znów strapiony posuchą rolnik i duszący się 
w kurzu mieszczanin zwątpili o możliwości 
bliskiego deszczu;

K ow aliszyn  zmarł wskalek
długo tr • : i: y wczoraj w naszem mie
ście. /  : yt przez długie lata wspóipra-
cowni1! v tyskiego archiwum, towarzyszem
pracy : ;> Franciszka Jaworskiego, znakomi
tym ■ ■> iiH iem i znawcą zamiłowanym pa
miątek i zabytków Lwowa. Jego pracy zawdzię- 
ćzi archiwum wspaniale inwenta ze swych 
zbiorów, Grono konserwatorów wiele zdjęć 
i sprawozdań, ..Bibljoteka lwowska" i liczne 

‘wydawnictwa ś. p. Fr. Jaworskiego swe ilu
stracje, Muzeum im. Króla Jana III. swe in

w entarze. Zmarły przygotowywał szerzej za- 
k ojoną pracę; kolorowane herby wszystkich 

! miast i miasteczek galicyjskich, którą prawie 
do końca już doprowadził. W tece pozostała 

'wielka ilość nieistniejących jnż zabytków lwow- 
iskich, z których wiele komp etowal rekon- 
strukcyjnie. Był to człowiek uczynny, powsze

chn ie  łubiany i szanowany, to też żal serde
czny towarzyszy mu na miejsce wiecznego 
spoczynku. P grzeb odbędzie się dziś o g >dz:- 
nie 5 po południu (czas ratuszowy) z domu 
przy ul. Blacharskiej 1. 10 na cmentarz Łycza
kowski.

Prezesem  gallc. Tow. C zerw onego
krz)’ź a  w miejsce śp. prof. dr. Ziemb'ckiego 
wybrany został Leon h Piniński.

Z sądow n ictw a. Na skutek tozporzą- 
dzenia Zwierzchniego wodza rozesłało prezy- 
djum sądu krajowego v, yżsrego we Lwowie do 
wszystkieh podwładnych sob:e sądów zawia-

STAN1SŁAW ZDZIARSKI.

Fragmenty wielkiej bitwy.
Z wrażeń korespondenta wojennego.

(Ciąg dalszy).

Pospołu szli lawą. ostatni z boju wracając, 
szerocy, tędzy, w  grubych płaszczach i sza
rych kosmatych czapach, jakiegoś innego, nie 
naszego wyglądu wszelako. 1 w chodzie ich i 
zachowaniu się było; równocześnie coś nieokre
ślonego, a zarazem chytrego, leśnego, jak u 
niedźwiedzi, lub jeszcze więcej — u pni brzozo- 
wych. nagle ożyłych i uszeregowanych do ol
brzymiego pochodu.

Mimowoli przypomniała mi się starodaw
na bajka sybirska, jak to potężny król na 
wschodzie wybierał się na wojnę, a chcąc zwo
łać swoje wojsko, wyszedł na ścieżynkę leśną, 
trącił nogą korzenie nad ziemię wystające jodeł 
oraz pnie brzozowe i zawołał do nich;

— Powstańcie!
I ożyły korzenie i pnie, stając potężnym, 

nieprzeliczonym hufcem.
Bajka sybirska stała się rzeczywistością.
Były to bowiem pułki sybirskie, zrodzone

łomienie, że usuwa natychmiast z urzędów we 
AKzystkich, pod egłych prezydjum sądu krajo
wego wyższego we L owie, sądach, wszystkie 
bez wyjątku osoby pochodzenia żydowskiego, 
nie wyłączając urzędników kancelaryjnych, po
mocniczych i służby, oraz zarządza wykreśle
nie tych osób z ewidencji etatu sądowego. 
W skutek tego zarządzenia z dniem onegdaj- 
s/ym zwo nieni zostali ze służby w sądach 
wszyscy izraelici.

Z Łodzi. Według krak. „Czasu", większość 
zamożnych Niemców porzuciła Lódż przed 
wkroczeniem wojsk niemieckich. Została tylko 
ludność uboga, Kazana na równi z Polakami 
na ciężkie położenie, która też z tego powodu 
zbliżyła się do Polaków i stara się mówić po 
polsku. Dzięki temu, charakter polski Lodzi 
wzmógł się. (Rusak. Wied.).

Szpiegow ie w e W łoszech. Specjalny ko
respondent „Erening News" donosi z Rzymu, 
że aresztowano wielu szpiegów i podgrzanych
0 szpiegostwo w Ankonie, we Florencji, w Rzy
mie, w M djolanie i w innych miastach wło
skich. Na granicy aresztowano dwie aktorki 
austr ackie, które z trnpą operową objechały 
całe Wiochy. Podczas rewizji znaleziono n nich 
kompromitujące dokumenty, napisane — jak 
powiadają — przez sekretarza konsulatu au- 
strjackiego w Ankonie, gdzie w ostatnich dniach 
trupa dawała przedstawienia. (N. Wr.).

Naczelnik tajnej policji w  Sofji, Stoi- 
iow, został aresztowany pod zarzutem szpie
gostwa na rzecz Au = trji, Tu-oji i Serbji pi-zed
1 po wojnach bałkańsk eh. Podczas rewiz i 
znaleziono w jego mieszkania 200.000 fr. i ta
każ suma była zdeponowana w banku.

Śm ierć gołęb iom . W okupowanych czę
ściach Królestwa polskiego Niemcy tępią ho
dowlę gołębi, lękając się, że gołębie mogą słu
żyć celom szpiegowskim. Gołębie niszczy się. 
Za tajne ich hodowanie naznaczono takie same 
kary jak za szpiegostwo. (R. W.)

Szwajcarja d la  rannych. Z inicjatywy 
papieża Be ledykta XV rząd szwajcarski obja
wił gotowość zawarcia z rządami państw wal
czących specjalnej umowy, na zasadzie której 
każde z tych państw może przysłać 10.000 
rannych do wyleczenia w górach szwajcar 
sk ch. („Birż. Wied.“)

Dyplom doktorski w ynalazcy 42 cm 
armat. Fakultet filozoficzny nni wersy tein ber
lińskiego of arował majorowi Maksymilianowi 
I aue owi, jednemu z wynalazców 42-i m ar
maty, dyplom honor o .t y doktora filozofji. Dy
plom zaczyna się słow am i: „Viro illusirissi- 
mo.

Cho oby zakaźne. Fizykat m ie jsk i prze
ciwdziała rozszerzaniu się  chorób zakaźnych

wśród jodłowych i modrzewiowych lasów dzie
wiczych nad Jenisiejem dalekim lub Leną, które 
przyszły z Kanady rosyjskiej na sam dtugi 
świata kraniec. Pułki sybirskie, te same, które 
przyjęły tak dzielnie pod W arszawą Prusa
ków, że „nacięły Prusów, jak brusów", według 
dowcipnego wyrażenia włościan-grabarzy.

Znużone bojem hufce zapadły na nocleg 
tuż u skraju starodrzewnego lasu. W mig urzą
dzono się na chwilowem legowisku. Nie upły
nęła godzina, gdy na polach zajaśniały ogniska 
(wszak byliśmy teraz daleko za pozycjami), 
rzucając wokół fantastyczne smugi światła po 
ziemi stłoczonej, drzewach drzemiących i po 
mrowisku ludzkiem.

Dokoła ognisk zakipiało życie beztroskie, 
desperacko-wesołe i gwarne;

— Pańka! możesz ty nam Niemca przy
prowadzić?

— Mogę! — odezwał się w tej chwili głos 
nieco ochrypły, ale stanowczy. Ktoś podniósł z 
ziemi karabin i choć do „Niemca" była mila co 
najmniej, powstał z siedzenia. Za chwilę zwró
cił się ku nam twarzą, podobną do okrągłej i 
ciemnej woalki.

Omal nie podskoczyłem ze zdńmienia. Na
prawdę — był to oryginalny Kamczadal, mie
szkaniec dalekich rubieży, żyjący dziwnem po- 
dwójnem życiem, obcoplemieniec a zarazem

przedewszystkiem w ten sposób, że chorzy na 
te choroby nie pozostają w leczeniu domu- 
wem, lecz przenosi się ich nayehm iast dó 
szpitala, skąd wychodzą dopiero zupełnie wy
leczeni. W ten sposób choroba nie ma mo
żności udzielania się otoczeniu chorego, ani 
współlokatorom domu.

P rz e j ' chan ie  autom obilem . W ul. Gró
deckiej automobil przejechał wczoraj na śmierć 
jakąś nieznanego jeszcze na razie nazwisk; 
kobietę. Zwłoki odstawiono do zakłada anato 
micznego.

W ybuch naboju. W realności przy u! 
Ko.deckiego 30 zabawiał się wczoraj 7-letui 
Michał Czuba nabojem karabinowym i spowo
dował jego wybHch, wskutek czego odniósł 
kilka ciężkich ran na twarzy, rękach i nodze. 
Opatrzyło go pogotowie ratunkowe.

B e i-ta z  B er tem ilja n  B r e u e r ó w

Grzegorzowa Ziembicka
urodzona w t . 1851, zgasła d. 13. czerwca 1915 
po dłngtco i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. 

Sakramentami.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek 

dnia 15 bm. o godz. 1 (Ph rano (czas ratuszowy) 
z domu żałoby przy ul. Teatralnej 1. 10.

Zamiast kwiatów, któreby osoby życzliwe miały 
zamiar złożyć na trumnie, uprasza rodzina w myś I 
życzenia Zmarłej, o pamięć o ubogich.

Nab&żeAatwo żałobne za spokój duszy 
śp. Zmarłej odbędzie się we środę dnia 16 bm. 
o godz, 9 rano (czas ratuszowy) vr kościele OO. 
Jezuitów.

OGŁOSZEnifl
B łro śfaw , tłótuaczenia rosyjskie, angielskie i nie- 
■ mieckle, „A rg u s", Kopernika 22, I p.

O o przygotowania chłopca do III. ludowe! 
poszukuję sem inarzysty. Zgłoszenia: K a lecza ll 

parter na lewo.

I n t e l i g e n t n a  p a n io n K a  do nauki i pilnowania 
■ dzieci poszukuje zajęcia natychmiast. Adminis r. 
. Gazety W iecz.“ — J  K‘‘.

KJpontccnifca fotograficznego i retuszera po- 
* szukuje Zakład Benesza, Akademicka 14.

D o K o j o  umeblowane, suche, słoneczne, ewentual- 
■ nie z całem utrzymaniem, ul. Teatyńska 1. 17. 
Wiadomość tamże i p., Łotocka.

191 O D  cetnarów kartofli stołowych do sprzeda- 
■ VI W  nia, Jasna 4, lewy parter.

^ 1 .  b n ą  o b r ą c z k ę  z literami WB 1908, 22 X1, 
^  wyrzuciło dziecko oknem. Uczciwy znalazca ze
chce oddać, Kurkowa 36.

zrusyfikowany, śpiewający fragmenty starożyt
nych bylin kijowskich na motywy przytłumio
nych śpiewów, odziedziczonych po pogań
skich przodkach. Każde słowo, każdy ruch tego 
nadzwyczajnego wojaka wskazywały odrazn 
dwa źródła plemienne, z jakich powstał w wie
ku XX ten człowiek pierwotny.

W ruchach jego było coś bezszelestnego i 
groźnego, niedźwiedziego i kociego zarazem. I 
nagle zrozumiałem, że przedemną stoi jeden z 
tych wywiadowców, pełzaczy, wężów w ludz
kiej skórze i postaci, jacy wychodzą z mokra
deł kubańskich i szczelin górskich Kaukazu; 
którzy rodzą się Dod kwaterami Sajanu i pod 
białymi szczytami Ałtaju i są w stanie po
chwycić „języka" w  satnym-że środku obozu 
nieprzyjacielskiego, jak jaskółka chwyta mu
chy w locie...

— Zaraz przyprowadzę wam Niemca — 
odburknął dzikus i zaczął podciągać pas mocniej.

Aie towarzysze posadzili go z powrotem 
na miejscu, omal że przemocą:

— Djabeł to, nie człowiek! Dokąd żeś ty?... 
Siedź!... buchnął gwaT zmieszanych głosów Od 
ogniska. — Opowiedz lepiej, jak pojmałeś tego 
onegdajl

(Dok. nast.)

Z „Drukarni Polskiei", Lwów, Chtyążczyzna 31, Dozwolono orzez wojenna cenzurę. Redaktor; dr. Hemmna Bukowata:


